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M O N O L O G
C ec h ą  c h a r a k t e r y s ty c z n ą  m o n o lo g u , j e s t  to n  ż a r to b liw y , 

w eso ły , n ie rz a d k o  z a w a d ja e k i .  h u m o r  je d n a .k  te n  n ie  p o w in ien  
p rz e k ra c z a ć  r a m  p rz y z w o ito śc i, a n i  t r ą c ić  w y u z d a n ą  h u la sz c z o -  
śc ią , lu b  w  ż a r ta c h  g ra n ic z y ć  z b e z w s ty d e m , n ie z d ro w e m  s z y ­
d e rs tw e m , czy  c y n iz m e m .

Z a d a n ie m  h u m o ry s ty c z n e g o  m o n o lo g u  j e s t  w z b u d z ić  s zc z e ry  
ś m ie c h  w  s łu c h a c z a c h ,  u b a w ić  ic h  w  te n  sp o só b , z n u żo n y m  
u m y s ło m  s p ra w ić  ro z ry w k ę .

M o ra l iz a to r s tw o  n a t r ę tn e  i n ie z g ra b n e  n ig d y  w  ta k im  
m o n o lo g u  p ra w a  o b y w a te l s tw a  n ie  m ia ło  i n ie  m a . S e n s u  a to li  
m o ra ln e g o , p o u c z a ją c e g o  d e l ik a tn ie ,  a  w e so ło  o p e w n y c h  p r z e ­
p is a c h  to w a rz y s k ic h ,  p ra w a c h  i o b o w ią z k a c h  lu d z k ic h  a  n a w e t  
i z a s a d a c h  ż y c io w y c h  z m o n o lo g u  h u m o ry s ty c z n e g o  w y k lu c z a ć  
n ie  m o żn a .

P r z y  w y g ła s z a n iu  m o n o lo g u  o b o w ią z u ją  te  s a m e  p ra w id ła  
co p rz y  d e k la m a c j i ,  a  w ięc : c z y s ta  i w y r a z is ta  w y m o w a , d o ­
s to s o w a n ie  to n u  i a k c e n tu  do  t r e ś c i  u tw o ru ,  b a rw n a ,  n ie  je d n o ­
s t a j n a  r e c y ta c ja .  D o c h o d z i tu  je sz c z e  m o m e n t  a k to r s k i  i s c e ­
n iczn y , a  w ięc  p ie r w ia s t e k  d r a m a ty c z n y .  O so b a , w y g ła s z a ją c a  
m onolog , m a  w ię k s z ą  n iż  d e k la m a to r  sw o b o d ę  w  p o s łu g iw a n iu  
s ię  g e s ta m i  i m im ik ą , n a ś la d o w a n iu  ru c h ó w  z e w n ę trz n y c h , 
w y ra z u  tw a rz y  i je g o  z m ia n  u in n y c h . M oże i do  s ie b ie  m ó w ić  
i do p u b lic z n o śc i i z a c h o w y w a ć  s ię  t a k ,  ja k b y  z d ru g im i, n ie -  
b e c n y m i o s o b n ik a m i ro z m a w ia ł  i d a w a ł  im  o d p o w ied z i. J e d n e m  
s ło w em  —  o d g ry w a  s w ą  ro lę . M a  p ra w o  z a te m , o ile  t r e ś ć  
m c n o lo g u  p o z w a la  n a  to  a lb o  te g o  ż ą d a , ch o d z ić , b ie g a ć  po 
sc e n ie , m oże  w d z ia ć  n a  s ie b ie  k o s t ju m , ja k ie g o  d o m a g a  s ię  
o d n o ś n a  ro la ,  a  w ię c  w y s tę p o w a ć  p rz e d  w id z a m i n ie ja k o  w 
“ k ła m a n e j ,” bo  n ie  w  s w o je j  p o s ta c i .

W  ż y c iu  n a s z y c h  S to w a rz y s z e ń  M ło d z ieży  u ż y w a  s ię  m o n o ­
lo g u  ja k o  ś ro d k a  u ro z m a ic a ją c e g o  n a  z e b r a n ia c h  i w ie c z o rn i­
c ac h .

P r a k ty c z n e  w sk a z ó w k i,  k tó ry c h b y  t r z e b a  z w ła s z c z a  m ło ­
d z ie ży  u d z ie lić , d a d z ą  s ię  s t r e ś c ić  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h .  
N a le ż y :

1. W y u c z y ć  s ię  d o s k o n a le  n a  p a m ię ć  s w o je g o  m o n o lo g u . 
N a j le p ie j  u c zy ć  s ię  g ło śn o , w y m a w ia ją c  w y ra ź n ie  k a ż d ą  zg ło sk ę , 
n a s tę p n ie  s to s o w n ie  do  t r e ś ć  iw ie r s z a  g ło s  zn iż ać , m ó w ić  g ło ­
ś n ie j  czy  c isz e j, p rę d z e j czy  w o ln ie j;  —  2. W m y ś le ć  s ię  i w czu ć  
w  t r e ś ć  i n a s t r ó j  w y g ła s z a n e g o  u tw o ru ;  —  3. P o s ta ć ,  k tó r ą  s ię  
p rz e d s ta w ia ,  o d d a ć  w ie rn ie  z je j  c h a r a k t e r e m ;  —  4. ze  s łu c h a ­
c z a m i w zg l. w id z a m i, —  bo  s łu c h a c z e  m o n o lo g u  s ą  i w id z a m i 
ró w n o c z e ś n ie  — u tr z y m y w a ć  k o n ta k t ,  w y c h o d z ą c  z z a s a d y , że 
d la  n ic h  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  w y g ła s z a  s ię  m o n o lo g ; — 5. N ie  
p rz e s a d z a ć  w  k a r y k a tu r o w a n iu  p o s ta c i ;  —  6. N ie  d o d a w a ć  
sw o ich , n ie  z a w s z e  h u m o ry s ty c z n y c h  i d o b ry m  n a c e c h o w a n y c h  
to n e k  u w a g , s łó w , w y k rz y k n ik ó w , z d a ń , ru c h ó w  i t .  p . s c e ­
n ic z n y c h  p rz y c z y n k ó w  i o zdób .
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NAPAD BANDYTÓW
OSOBY:

KOWALSKI
JAKOB, jego służący.
ANTONI i PAWEŁ, przyjaciele Jakóba.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Kowalskiego. 
Scena przedstawia pokój, w głębi drzwi icchodo- 
ive, na praico drzici do dalszych pokojów, na le­
wo okno.

SCENA I.
J a k ó b , później g ł o s  z a  s c e n ą .

J a k ó b : (czyta przez chwilę gazetę, pote?n 
mówi). Że też w tych gazetach codzień gorsze 
okropności stoją. Nic, tylko same napady i zabój­
stwa, a kradzieże, aż mi się co noc o nich śni, i w 
jasny dzień człowieka strach bierze. (Słychać 
dzwonek za sceną.) A to co? Kto to może być? 
(Podchodzi na palcach do drzwi wchodowych, 
które ostrożnie uchyla i nadsłuchuje.) Otworzyć, 
czy nie otworzyć? (Za sceną mocne dzwonienie i 
stukanie. Woła:) Kto tam jest?

G ł o s  z a  s c e n ą :  Depesza z poczty!
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J a k ó b : (do siebie.) Depesza ? A nuż to bę­
dzie jaki bandyta? Jeszcze mnie w ciemnym ko­
rytarzu zagałuszy.

G ł o s  z a  s c e n ą  (i mocne stukanie.) 
Otwierać prędzej, bo nie mam czasu!

J a k ó b : (do siebie.) Czy też to aby depesza? 
Mój pan, co prawda, mówił wychodząc, że pew­
nie dziś przyjdzie depesza, i kazał ją sobie zaraz 
do biura przynieść... jednak boję się. Już wiem, co 
zrobię: otworzę wpierw okno; jakby to był ban­
dyta, to ludzie posłyszą moje wołanie i przyjdą z 
ratunkiem. (Otwiera okno, potem wychodzi i wra­
ca z depeszą w ręku, którą odkłada na stół.) No, 
chwała Bogu, że to nie był bandyta! Strasznie tak 
człowiekowi samemu w mieszkaniu, żeby też pani 
choć Marysię była w domu zostawiła! (Podczas 
tych słów zagląda Antoni przez boczne drzwi, po- 
czem wchodzi.)

SCENA II.
J a k ó b ,  A n t o n i .

A n t o n i  : Toby ci się podobało, wierzę!
J a k ó b  : (wystraszony, krzyczy). Ludzie, ra­

tunku! Bandyta! ' (poznaje Antoniego, spokoj­
niej.) Ach, to ty. Którędyś wszedł?

A n t o n i  : Drzwiami przez kuchnię.
J a k ó b  : Czy były otwarte? Muszę iść zam­

knąć (chce icychodzić bocznemi drzwiami.) Je­
szcze jaki bandyta wlezie.

A n t o n i  : (Zatrzymuje go.) Jużem zamknął. 
Co ty bajesz o bandytach.

—  6  —
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J a k ó b :  Bo w gazetach znowu stoi o napa­

dach i zabójstwach.
A n t o n i :  To przecie nie u nas, tylko w

Warszawie. (Dowolnie: w Chicago, New Yorku, 
i t. d.)

J a k ó b  : A czy to Warszawa tak daleko od
I oznania ? Co się tam dzieje, mogłoby się i tu 
zdarzyć.

A n t o n i  : Głupiś! Pożycz mi lepiej złotego. 
J a k ó b  : Musiałbym go pierwej sam mieć. 
A n t o n i :  O jej, to ci dopiero bieda! 
J a k ó b  : Poproś twego majstra o forszus.

, A n t o n i  : Jakiego majstra? Już trzeci ty­
dzień, jak zapomniałem, żem jakiego miał. Ktoby 
tam u majstra wytrzymał; każdy z nich chce, że­
by mu sześć dni w tygodniu pracować, a jedna 
niedziela na tydzień, to dalibóg za mało.

J a k ó b :  Taki już porządek na świecie, na 
to mc nie poradzisz.

A n t o n i :  Poradzę, czy nie poradzę, a tym­
czasem nu się żreć chce, aż mi się wnętrzności 
skręcają.

J a k ó b . Jeść ci mogę dać, ile dusza zapra­
gnie. Stary zapomniał dziś schować kluczy od śpi- 
zarm, a moja wielmożni naszykowała dużo spe­
cjałów, zęby jej mężulek niedostatku nie cierpiał, 
kiedy ona sobie tam na wsi u rodziców używa do- 
sy tci.

A n t o n i  : Kiedy wraca?
J a k ó b .  A licho ją tam wie! żeby przynaj-
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mniej Marysi nie była zabierała ze sob 
cię czem ciepłem poczęstować, a xaK ba

Ch0/ n Ćtj oŚĆn 1° S tzfem i zimne z apetytem, byle 
prędko. (Jakób wychodzi bocznemi drzwiami.)

SCENA III. .
A n t o n i :  (sam .)Jak to nierówno los ludzi

obdarza. Ot, ten Kowalski’ P » ? ™  ^  Coza 
godzin dziennie w .tam a uakr » mego .
pokoje, jakie meble J  taki chudziak jak
j^ to ęćhmo?by pracował od świtu do nocy, nicze- 
goby się " > ^ e , ro S ^ n i e ,

f b S / Ś ^ r i ó t k a  wstanie,

(Wchodzi*^Jakób. niosąc na tacy 
trnły. butelkę imna, talerze, noże, widelce

l l s z k l -)  SCENA IV.
A n t o n i ,  J a k ó b .

J a k ó b  : (rozstawia wszystko na stole.) No, 
możemy sobie używać. g nas znowu twój

pan, jak przed ^  biu.

rze, a potem idzie do hotelu na obiad. Przed dru- 
gą go nie ujrzymy.

— 8 —
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A n t o n i  : Więc dalej do ataku! Co na pół­
misku, to nieprzyjaciel. (Nabieras sobie na talerz 
i je.) Wiesz, twoja pani zna się na rzeczy, chciał­
bym być twoim panem.

J a k ó b  : (Jedząc.) Ja także. (Nalewa wino w 
kieliszki.) Napij się wina, to zabczysz, że i mój 
pan ma dobry gust. (Trącają się kieliszkami.) na 
zdrowie!

A n t o n i  : Daj nam Panie Boże więcej! 
(Piją.) Dobre, niech go dunder świśnie! Ale, ale, 
moje ubranie niebardzo stosuje się do takiego na­
pitku. Co miałem porządniejszego, dawno żydy 
wzięły. Nie masz tam gdzie jakiego lepszego? 
Patrz jak dziurami świecę. I buty jakie przyda­
łyby się.

J a k ó b :  Nie, bracie, przyodziać cię nie mo­
gę; sam mam tylko jedno lepsze ubranie, ale to 
mi potrzebne na wolne niedziele. Dawniej to mi 
mój pan raz po raz coś dawał, ale or roku, jak 
się ożenił, to się zrobił oszczędny z darowaniem 
przyodziewku. (Słychać dzwonek i  dobijanie się 
do drzwi, bojaźliwie.) A to co? Słyszysz. Kto to 
może być?

A n t o n i  : Może to twój pan?
J a k ó b  : Pan nosi klucz od zatrzasku przy 

sobie, zresztą jeszcze nawet pierwsza nie biła, za­
tem to on wcale nie może być. (Coraz gwałtow­
niejsze dzwonienie i dobijanie się.) O jej to pe­
wnie bandyci! ’

A n t o n i  : Ale, zaraz tam bandyci! Idź
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otwórz, to zobaczysz, kto jest.
J a k ó b : A niech mnie ręka boska biom od 

otwierania! Za nic w świecie! (Paweł wskakuje 
przez otwarte okno.)

SCENA V.
A n t o n i ,  J a k ó b ,  P a w e ł .  

P a w e ł  : Czemu nie otwierasz, kiedy dzwo­
nię: Muszę przez okno włazić jak jaki złodziej. 
(Spostrzega potrawy i wino na stole.) Aha, 
rozumiem, urządzacie sobie małą bibkę. -No, J 
nie od tego, dotrzymam wam chętnie towarzy­
stwa. (Siada przy stole i zabiera się do jedzenia.) 

J a k ó b  : Ach, to ty, Pawle. Jakes mnie prze-
o-j-y»oęi7vł T

P a w e ł : Tak, to ja. A kogo się obawiałeś?
Może twego pana? . . . .  .

J a k ó b :  Eh, ten teraz me przyjdzie, ale
mógłby być jaki bandyta. . /  r , .

P a w e ł  : Bandyta? Tu w Poznaniu (w  Chi­
cago.) A to znowu co nowego?

J a k ó b  : Człowieku, czy ty gazet me czy-
tc lS Z  ^

P a w e ł  : Teraz jem, nie czytam. Co za do­
bre jadło? żaby tak jeszcze mieć coś brzęczącego 
w kieszeni, to żyć, nie umierać! Wiesz co, Antek.
Pożycz mi trzy złote. . . . . . . .  . ,

A n t o n i :  Oj joj, żebym ja był taki bogaty! 
P a w e ł :  To może ty mi pożyczysz, Kuba l 
J a k ó b :  A to dobre! Najpierw Antoni zą-
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da złotego, a teraz ty nawet trzech złotych. My­
ślicie pewnie, że jestem kasą pożyczkową. Obej­
dzie się cygańskie wesele bez marcypanów. Jeść i 
pić wam dam, ile zmieścicie, ale pieniędzy nie, bo 
sam ich nie mam.

A n t o n i  No, no, jakby tak bandyci przyszli, 
toby może cos znaleźli.

J a k ó b  : (bojaźliwie). Żebyś czasem w złą 
godzinę nie wymówił.

P a w e ł  : Czyś ty większy tchórz, czy też 
skąpiec?

J a k ó b : Jakto skąpiec? Alboż was nie na­
karmiłem i nie napoiłem najlepszem, com w spi­
żarni znalazł?

P a w e ł : Jaki mi hojny z cudzej kieszeni. 
Masz tam może jakie cygaro, ale dobre?
nie pal? ° 11 * ' Twój Pan z pewnością lichych

J a k ó b  : Jeszczeście nawet nie wąchali ta­
kich, jakie on pali. Ale je zamyka w biurku na 
trzy spusty.

P a w e ł : Pewnie jednak nie tak szczelnie, 
zebys sobie paru odłożyć nie potrafił. Przyznał 
się i dawaj je. J J

J a k ó b  : Dalibóg, że nie mam, nie pale prze­
cież cygar, tylko papierosy. P ę P e

A n t o n i  : Ano dawaj papierosy.
■ I  a,k ó .b Nie mam żadnych w domu, ale je- 
- i chcecie, to pójdę do handlu tu na rogu ulicy 
i wezmę na rachunek; znają mnie, to mi dadzą.

— 11 —
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P a w e ł  : Więc idź, ale prędko. .
J a k ó b : A co wolicie, cygara czy PaPie*0^  ; 
A n t o n i  : Wszystko mi jedno, byle dobre

b)p a w e ł : To przynieś papierosów, tylko me

b>J a í ^ V  ™Dobrze, ale uważajcie tymczasem 
na mieszkanie, żeby się jaki bandyta me zakra . 
(Wychodzi.) s c e n a  VI

A n t o n i ,  P a w e ł .
A n t o n i :  To czysty bzik z tymi bandytami. 

Wartoby go doprawdy trochę nastraszyć. Obok w 
pokoju ‘widziałem płaszcz i czapkę dla automobi- 
Usty; pójdę i ubiorę się w me i będę udawał ban­
dytę Jak tylko Jakób wejdzie do pokoju, to ty 
wyjrź prędko i zamknij drzwi z zewnątrz na 
klucz Ubawimy się doskonale, bo w strachu Ja­
kób mnie pozna. (Wychodzi bocznemi drzwiami. 
Paweł staje obok drzwi wchodowych, ktoremi w 
tej chwili wchodzi Kowalski. Paweł VOdstuwia 
mu nogę, przez którą tenże upada, Pa u t ¡P ~ 
sem wybiega i zamyka drzioi z zeicnątrz na klucz.)

SCENA VII.
K o w a l s k i ,  A n t o n i .

K o w a l s k i  (podnosi się z ziemi.) Co to było? 
A n t o n i  : (wchodzi w ubraniu automobih- 

sty, ostro):  Ręce do góry !
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K o w a l s k i  : (cofa się w pierwszej chwili, 
potem przystępuje bliżej.) Jakóbie, błaźme jakiś, 
co co do łba strzeliło? (Ściąga mu czapkę z głowy.) 
A to kto? Jak widzę, to mnie złodzieje nawiedzili, 
ale ich spłoszyłem. No, tym razem nie udało ci się, 
ptaszku, powędrujesz do kozy. Twój spolmk 
uciekł, ale go złapią. Dosyć było w ostatnich cza­
sach tvch złodziejstw w mieście, dostaniecie się 
wszyscy pod klucz. Zaraz każę policję sprowa­
dzić. (Wola) Jakóbie, Jakóbie!

A n t o n i  : (ściąga płaszcz, płaczliwie). Oj, 
wielmożny panie, niech się pan nie gniewa i po­
licjanta nie woła, ja nie jestem żaden złodziej, 
tylko chciałem Jakóba nastraszyć, on się tak bar­
dzo bandytów boi.

K o w a l s k i :  To się wykaże na policji. Któ­
rędy wszedłeś?

A n t o n i  : Przez drzwi od kuchni, a mój 
przyjaciel, co uciekł, przez okno. O, tak. (Ucieka 
przez okno.)

SCENA VIII.
K o w a l s k i ,  później J a k ó b .

K o w a l s k i  : (wola za Antonim przez okno). 
Trzymajcie! trzymajcie złodzieja! (Biegnie do 
drzwi, które zastaje zamknięte, rozgląda się bez­
radnie po pokoju i spostrzega resztki jedzenia i 
picia na stole.) A to co? Ładnie, widzę, Jakób do­
mu pilnuje, wynosi się gdzieś, zostawiając drzwi
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i okna otwarte, a złodzieje urządzają sobie tym­
czasem uczty z moich zapasów w mojem własnem 
mieszkaniu. Muszę go za tę opieszałość natych­
miast ze służby wydalić. Gdzie on może siedzieć? 
(Woła). Jakóbie, Jakóbie! Czy on czasem nie był 
w zmowie ze złodziejami? (Zamyśla się na chwi­
lę.) Pewnie tak było.

J a k ó b : (za drzwiami, rozpaczliwie). Na 
pomoc! Ratunku!

K o w a l s k i  : Toć otwórz drzwi! Pocóżeś ie 
zamknął?

J a k ó b : (otwiera drzwi i wchodzi, ivystra­
szony.) Antoni, Pawle... mówiłem wam zawsze, 
ze bandyci... śmieliście się ze mnie, a teraz mnie 
jeden w sieni napadł i przewrócił, byłbym o mały 
włos papierosy zgubił. (Spostrzega Kowalskiego 
zmieszany): Ach, to mój pan. Panie, mnie ban­
dyta napadł.

a * s. (d° siebie). Mój domysł był traf­
ny. (Głośno.) Już ja wiem, jaki to był bandyta.

? • ? b :. Dall.bóg, panie, prawdziwy bandy- 
ta, cndał mnie zabić, alem się obronił.
, ,°nW'ja ? s k 1 : Nie gubiąc przytem papiero­

sów ! Pojdziesz zaraz ze mną na policję i tam opo­
wiesz, jakes to ze złodziejami był w zmowie.
, a . ó .b : (wystraszony.) Ja w zmowie ze

złodziejami? Trzy lata już panu wiernie służę i 
takie posądzenie! (płacze).

K o w a l s k i :  (wskazuje na stół.) Czvbv 
złodzieje bez twej pomocy mogli w jasny boży
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dzień, w samo południe, na parterze, przy otwar­
tych oknach z takim spokojem jeść i pić, jak tu 
po resztkach znać? Toć oni chyba godzinę tu sie- 
dzieli!

J a k ó b : (płacze.) O panie, to nie byli zło­
dzieje, to byli moi przyjaciele, którzy mnie przy­
szli odwiedzić i byli tacy głodni, więc im dałem
jeść. .,

K o w a l s k i  : Ładnych masz przyjaciół. Je- 
dnegom zdybał w moim płaszczu i czapce, a co 
drugi zabrał, to jeszcze niewiadomo.

J a k ó b : Nie, panie, to nie byli złodzieje, 
niech pan zobaczy, wszystko w mieszkaniu jest w 
porządku, żaden zamek nie rozbity.

K o w a l s k i  : Boś ty im sam wszystkie 
zamki pootwierał. Zabieraj się na policję, a nie, 
to poślę po policjanta i pójdziesz z nim przez mia-
sto. . . , ,

J a k ó b : (płacze.) Ach, panie, niech pan tyl­
ko posłucha; opowiem, jak było, to mi pan uwie­
rzy, że to nie byli złodzieje, to byli Antoni i Pa­
weł, pan ich przecie zna.

K o w a l s k i :  A, więc toś ty im tutaj znowu 
ucztę sprawił moim kosztem, jak w zeszłym ty­
godniu! Zapowiedziałem ci wtedy, że cię odpra­
wię ze służby natychmiast, gdyby się to powtó­
rzyło. Kto własność swego pana wydaje innym 
bez pozwolenia, jest złodziejem, a złodzieja nie 
będę w służbie trzymał. Zabieraj więc swoje ma- 
natki i wynoś mi się z domu. żeby cię za godzinę
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już tu nie było, a po zasługi przyjdziesz jutro ra­
no do mnie do biura. Teraz posprzątaj te resztki 
ze stołu. (Jakób sprząta plącząc i spostrzega de­
peszę.)

J a k ó b : To wszystkiemu winne gazety, bo 
gdyby one tak ciągle o bandytach nie pisały, to 
nie byłbym okna otwierał, kiedy listowy z depe­
szą przyszedł.

K o w a l s k i  : Depesza przyszła? Gdzie jest? 
Czemuś mi jej do biura nie przyniósł, jak ci ka­
załem? (Bierze depeszę i czyta, ucieszony.) Mam 
syna! Jakóbie, jadę do pani na wieś, zapakuj mi 
w kuferek ubranie i trochę bielizny, już wiesz 
jak, i zanieś na kolej. Ja tam zaraz przyjdę, tyl­
ko wpadnę zjeść cokolwiek obiadu.

J a k ó b :  Więc już nie potrzebuję odejść ze 
służby ?

K o w a l s k i :  Nie, n ie; tym razem jeszcze ci 
przebaczę. Masz tu pięć złotych, wypij za zdrowie 
mego syna i pani, ale mojego wina i spiżarni nie 
ruszaj, bo się naprawdę pogniewamy. (Daje mu 
pieniądze i wychodzi.)

SCENA IX.
J a k ó b  : (sam, chowa pieniądze do kiesze­

ni.) No, tym razem jeszcze mi uszło na sucho, ale 
żeby nie te urodziny syna, to byłoby się pewnie źle 
skończyło. A na noc jednak sobie zawołam Anto- 
niego, bo nie można wiedzieć, co się zdarzyć mo­
że, a strzeżonego zawsze Pan Bóg strzeże!

(Zasłona spada.)
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C 157 W ie rsz e , D ek!., M yśli i Z d a n ia .  1 M o ty lk i-Ł e z k a , 2 
W a lk a , 3 T rz y  m a tk i .  4 C ie rp liw o ść , 5 D e lik a tn o ś ć .
6 K w ia ty  i lu d z ie , 7 F o r te c a ,  8 S ło ń ce  i K s ięży c . 9 
W o jn a , 10 W y śc ig i, 11 S k a rb o n k a , 12 U w a g a , 13 M o ­
ty lk i. 14 P ró g  O jc z y s ty , 15 P r z y  o rg a n a c h ,  16 K r e u -  
tz e ro w s k a  S o n a ta .  17 A r tu r  R u b in s te in ,  18 W a n d z i 
N o w o w ie jsk ie j, 19 W ie js k i G ra je k , 20 W  z a ś w ia ty ,
21 P a r s r z y t .  22 P o w in s z o w a n ie  d z iec i. Z e s z y t TV............0.10

C 158 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 M a tk a ,  2 W ąż , 3 
P rz y p o w ie ś ć  w sc h o d n ia , 4 Z d o b ry c h  ra d , i  P ie rw s z a  
B ry g a d a , 6 K u ja w ia k ,  7 K a s ie ń k a ,  8 P o ls k a  K re w  w  
n a s  p ły n ie . 9 C h ó r Ż o łn ie rz y  z o p e ry  “ F a u s t ” , 10 P o ­
tę g a  P ie ś n i,  11 O sio łek  p rz e b ie ra ją c y ,  12 N a  C m e n ta ­
rz u , 13 D la  c ie b ie  P o lsk o , 14 N a s z  B o h a te r ,  15 P r z y ­
k ry  s e n , 16 K sięż y c  je g o m o ść , 17 W io sn a . Z e s z y t  V . . .0 .1 0  

C 159 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 N a s z a  P ie ś ń , 2
S k o w ro n e k , 3 S en  ż o łn ie rz a  Polsfc tego, 4 L u d z k a  d o ­
la , 5 B rzo zy , o ry g in a ln ie  n a p is a n e  p rz e z  J .  S ro k ę .
Z e s z y t ........................................................................................................... O-1«

C 160 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia . 1 F u ja r k a ,  2 L a to ,
3 K m ą b n a ,  4 A lle lu ja , 5 R o ta .  6 M u zy k a , 7 Ś p ie w a j 
b ra c ie , 8 D o P ie ś n i,  9 K o n c e r t ,  10 D u m k a  o W a n d z ie .
11 K a p ła n  P a t r j o t a .  J .  S ro k a . Z e s z y t V II ..........................0.1C

C 161 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 C zc ig o d n e m u  ks. J .  
C h y liń s k ie m u , 2 Ś w ię to  U m a rły c h , 3 C red o , 4 P a s t e r ­
k a  w  P o lsc e , 5 W  je s ie n i,  6 M u zy k a  P o ln a . J .  S ro k a .
Z e s z y t V II I ................................................................................................. 0.10

C 162 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 P o ls k a  B a n d e ra ,
2 Z im a, 3 C ześć  P ie ś n i,  4 U ro d z in y  G ó rn ik a , 5 C h rz c i­
ny , 6 P ie ś ń  G ó rn ic z a , 7 D z ie c iń s tw o , 8 D o M u zy k i,
9 P rz y g ry w k a ,  10 Z a lo ty , 11 M ężo w ie  m ó w ią  o w a lcu  
i le .  J .  S ro k a . Z e s z y t IX ......................................................................0.10

C 163 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 R o zm o w a , 2 R ak i,
3 O Z w y r ta le  M uzyce , 4 M aj, 5 C ie rp ią c y m . Z e ­
s z y t  X ..............................................................................................................

C 164 W ie rsz e , D ek i., M yśli i Z d a n ia .  1 P e w n y  ś ro d e k , (d ja -  
log  e s tr a d o w y : d w ie  o so b y ) 2 P r z e d  M o n o lo g iem , 3 
M ój nos , 4 D a  c ap o , 5 S y m fo ja  H a y d e n a  w  K a r l s b a ­
dz ie . Z e s z y t X I .................................................... ................................... 0.10

C 165 W ie rsz e , D ek i., M onologi. 1 N ie m a  co w ło ży ć  n a  s ie ­
b ie  (d w ie  o so b y ). 2 H ra b s k ie  d z ieck o , 3 A ch  R o z u ­
m iem , 4 N ie p o c ie s z o n y  W o jte k . Z e s z y t X I I ....................0 .U



1 N ie  m ogę  d e k la m o w a ć , 2 
y sen , 4 P o e ta ,  5 C h ry s tu s  
;u sa . 7 Z m a r tw y c h w s ta n ie ,

8 w ea* .cnn ien ie  k a w a le ra .  J .  S ro k a . Z e s z y t X I I I ............0.10
C 167 Z biór w ierszyków  i d ek lam ac ji. 1 Z a lo ty , 2 Po  zgonią 

M arsza lk a  Fosza, 3 P o w ró t H alerczyków , 4 J e n e ra ł 
Józef H aller, 5 W  8 0 tą  roczn icę  śm ierc i Szopena, 6 Bo­
że C iało, 7 P ożegnan ie, 8 N ieśm ierte lna , C ierp iącym ,
9 K o łysanka , 10 U roda życia, 11 Św inia i słońce, 12 W ro ­
na, Słow ik i O rzeł, 13 K a n ta ta  ku czci K. P u łask iego ,
14 K a n ta ta  ku czci T ad eu sza  K ościuszk i, 15 Rozm owa,
16 M ichałow i Praw dzicow i, 17 B ław atek , 18 in M em ori- 
am  ś. p. W alerji W idera , 19 G dańsk . 20 D zieciństw o,
2 1 In M em oriam  ś. p. H elenie W idera , 22 In M em oriam  
M ikołajow i K opernikow i, 23 K apela , 24 O sta tn ie  m oje 
słow a, 2 5 Z ło te  m yśli A. A sn y k a  różnych  au to ró w  
Z eszy t XIV .........................................................................................  0.20

C 168 Zbiór W ierszyków i Deklam acji. 1 N a nowy rok. 2 N a Trzech 
Króli. 3 Kolęda. 4 Bóg się rodzi. 5 M arsz Kupiectwa Pol­
skiego. 6 Naszemu Królewiczowi Pieśni, Janow i K iepurze.
7 Nowa Szkoła Związkowa. 8 W ycieczka Z. N. P . do Pol­
ski. 9 Cześć Związkowi, Cześć! 10 Na Jasnym  Brzegu.
11. Ś. p. Józefowi Śliwińskiemu. Zeszyt XV. .............. .............. 0.25

C 169 Zbiór W ierszyków i Deklam acji. 1 Poranek W ionesenny.
2 O rka. 3 N a Weselu. 4 M azurek. 5 Akord P raw . 6 Im ieni­
ny. 7 Kapela. 8 W noc W igilijną . 9 Uprzejm ość Japońska.
10 Złote myśli i zdania A dam a Asnyka. Zeszyt X V I..............0.25

C 170 Cztery Deklam acje, Anegdoty, O powiadania, Rozm aitości.
1 P rzy  Kabale, 2 Żona m a racje , 3 W poczekalni u denty­
sty, 4 W spom nienia tkliw ej wdowy, 5 Anegdoty, 6 O s ła ­
w nych Muzykach i P isarzach , 7 Rozm aitości, 8 Zw ierzęta i
Muzyka, Zeszyt X V II............. ...................................................................

C 171 Monolog, K anark i. Odpowiedni dla dorosłej p an ien k i: zda­
rzenie praw dziw e i na  czasie. Zeszyt X V III....................••......... 0.25
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U W A G A : D z ie ła  p o w y że j z a m ie s z c z o n e  95% s ą  d ,a  dz iec ł 
i s ta r s z y c h ,  n a jo d p o w ie d n ie js z e  d la  szk ó ł parafjalnych w  A 
m e ry c e .

Z a m a w ia jc ie  coś z te g o  d z ia łu ,  w y s ta r c z y  p o d ać  l i te ry  A. 
B, lub  C w ra z  z n u m e re m  o b o k  i c e n ę  po p ra w e j s tro m e  
w y p is y w a n ie  n a zw , J e s t  c a łk ie m  z b y te c z n e .
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E C H O  M U Z Y C Z N E
R O C Z N IK I E C H A  M U Z Y C Z N E G O  

są  do  n a b y c ia
Numer Wstępny z nutami..................................$0.25
Rocznik 1924 (bez n u t)......................................  1.10
Rocznik 1925 z nutami........................................  2.25
Rocznik 1926 z nutami........................................  2.25
Rocznik 1927 z nutami........................................ 2.25
Rocznik 1928 z nutami........................................ 2.25
Rocznik 1929 z nutami........................................ 2.25
Rocznik 1930 z nutam i....................................... 2.25
Rocznik 1931 z nutami w prenumeracie ... 2.00 

UWAGA: Roczniki 1924, 1925, 1926, 1927, 1928, 1929 i 1930 
na wyczerpaniu; zamawiać zaraz.

A d re s  R e d a k c ji ;
E C H O  M U Z Y C Z N E  —  T H E  M U S IC A L  E C H O  

1 5 0 5  T e ll P la c e  C h ic a g o , 111., U . S. A.

Drukarnia: “Echo Muzyczne”
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia

Na Wszelkie Roboty Drukarskie
N aszą s p e c ja ln o śc ią  z a m ó w ie n ia  p o ż a rn ie  jsc o  w e ; p ro s im j 

p rz e s ła ć  w z o ry . P rz e sy łk ę  o p ła c a m y  sa m i. 
D r u k u je m y  i d o s ta rc z a m y :

W izy tó w k i, N a g łó w k i lis to w e , K o p e r ty  z n a g łó w k ie m , B ilety 
b a lo w e , R o z rz u tk i, R a c h u n k i  z n a g łó w k ie m , A fisze  d u że  

Z a p y ta n ia  n a  w sze lk ie  in n e  d ru k i,  ja k  K o n s ty tu c je , N u ty , 
P o c z tó w k i, D ru k i w  k o lo ra c h  i t. d . o d p o w ia d a m y  za ra z , 
z a łą c z a ją c  je d n o c z e ś n ie  c e n y  co do  z a m ó w io n y c h  d ru k ó w . 

P ro s im y  z g ła sz a ć  się  d o :

DRUKARNIA “ECHA MUZYCZNEGO”
1 5 0 5  T E L L  P L A C E , C H IC A G O , ILL .

E C H O  M U Z Y C Z N E ,  1505 T E L L  PL. ,  C H I C A G O ,  ILL. ,  U. S.  A.
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“The Musical Echo” 
(Miesięcznik)

Do Miłośników Śpiewu i Muzyki Polskiej
E c h o  M u z y czn e  je s t  je d y n e m  p o lsk ie m  p ism em  m uzycz- 

n e m  w  A m e ry c e , k tó r e  s ta le  i r e g u la rn ie  w y ch o d z i, p o ­
cząw szy  od  Ig o  s ty c z n ia  1924  r ., a  k tó re g o  z a d a n ie m  je s t 
—  p ie lę g n o w a n ie  śp ie w u  i m u z y k i o jc z y s te j.

E c h o  M u z y czn e , ja k o  p ism o  sa m o d z ie ln e , k tó r e  n ie  jest 
n iczy im  u rz ę d o w y m  lu b  p ó łu rz ę d o w y m  o rg a n e m , u trz y m u je  
się o w ła s n y c h  s iła c h , o p a r ty c h  n a  a b o n a m e n c ie  c z y te ln i­
k ó w  i n ie  je s t  w y d a w a n e  d la  zy sk u , zaś w sze lk ą  n ad w y żk ę  
w k ła d a m y  w  p ism o , p o w ię k s z a ją c  ta k o w e  i u le p sz a m y  *v 
d o b o rz e  t r e ś c i  i t. p .

E c h o  M u z y czn e  n a p e w n o  b ęd z ie  z a a b o n o w a n e  p rz e z  sz. 
p ., b o  te rn  sa m e m  p rz y c z y n i się w  p o w s trz y m a n iu  z a n ik u  
p ie śn i i m u z y k i p o lsk ie j, o ra z  m o w y  o jc z y s te j tu  n a  wy- 
c łio d ź tw ie .

E c h o  M u z y czn e  ro c z n ie  k o sz tu je  $ 2 .0 0  za I2 c ie  n u m e ró w  
w  k tó r y c h  p ró c z  d o b o ro w e j t r e ś c i ,  p o n a d to  p o m ie sz c z o n e  
aą d z ia ły :  a )  te c h n ic z n y  o śp ie w ie  i m u z y c e , b )  d o d a tk i 
m u z y c z n e , c )  d o d a tk i  te a t r a ln e .  W a r to ś ć  sa m y c h  d o d a tk ó w  
w y n o s i su m ę  o k o ło  $ 6 .0 0 .

P o z a m ie jsc o w i p ro sz e n i są w ło ż y ć  d o  lis tu  su m ę  $ 2 .0 0  
i p rz y s ła ć  ta k o w e  w  z a łą c z o n e j k o p e rc ie ,  m ie jsc o w i zaś 
n ie c h a j  o d w ie d z ą  n a sz ą  re d a k c ję ,  lu b  z a te le fo n u ją  ^A rm itag e  
2156, p o d  ja k im  a d re se m  m a m y  " E c h o  M u z y czn e  w y sy ła ć .
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